
OPIEKUN KATOLICKI
25- W pracy i oświacie, przyszłość nasza! Rok XV.

Bytom (Beuthen O./S.) dnia 28 marca 1888.

Opiekun Katolicki" wychodzi co środę i sobotę.
Przedpłata kwartalna wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 1 markę; w Austryi 

z przesyłkę 75 cent.; w Ameryce l/s dolara.

I cóż tam widzimy? Patrzcie: wznosi się 
góra, po górze rozlegają się krzyki i wrzaski roz­
juszonej zgrai żydowskiej, na środku góry wyko­
pana głęboka jama: w tę jamę wpuszczony wielki 
drewniany krzyż! . . Popatrzmy w górę! Na tym 
krzyżu rozpięty Chrystus Bóg i człowiek prawdzi­
wy. Spuśćmy oczy nadói! Pod tym krzyżem zbo­
lała niewiasta, to Matka Jezusowa i Matka na­
sza Marya! . . Bóg na krzyżu, a Matka Jego pod 
krzyżem, tak dokonuje się dzieło odkupienia ro­
dzaju ludzkiego. Cierpi niewypowiedziane męki 
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Czas już największy zapi­
sywać sobie na pocztach i w 
agenturach naszycia 
„Ogiekoa KńoHńtego*1 

który na kwartał kosztuje 
tylko 1 markę.'*!

Bytom, dnia 27 marca.
Nuncyusz papiezki z Wiednia ks. arcy­

biskup Galiberti byl przez cesarza Fryderyka 
w uroczystej audyencyi dnia 20 bm. w obe­
cności cesarzowej i orszaku dworskiego przyj­
mowany. Wręczył on list Ojca św. do ce­
sarza, gdzie Papież wyraził współczucie 
względem śmierci cesarza i powinszowanie dla 
nowego cesarza. Leon XIII podniósł też w 
tym liście piękny program rządów nowego 
cesarza, mianowicie ustęp o tolerancyi i wy­
chowaniu młodzieży. W przemowie swojej 
nuncyusz wspomniał o odwiedzinach cesarza 
jaku ceSarzewicza dnia 17. grudnia r. 1883. 
Cesarzowa edpowiedziała w języku włoskim. 
Na audyencyi towarzyszył nuncyuszowi jego 
sekretarz ks. prałat Merry del Val, syn hi­
szpańskiego ambasadora w Wiedniu.

— Nowy ausfryacko - węgierski minister 
wojny vón Bauer jest Polakiem, urodzonym 
r. 1825 w Lwowie i synem piwowara. Był 
dotąd komenderującym korpusu wiedeńskiego. 
Jego następcą w tym urzędzie będzie cesa- 
rzewicz Rudolf.

— Z Bułgaryi donoszą, że rząd kazał 
przewieść wiele broni i amunicyi nad wseho- 
dnio-rumelską granicę, zapewne aby się zabez­
pieczyć przeciw powstańcom macedońskim, 
przekupionym przez Rosyą. Ci powstańcy 

mają na celu niepokoić Bułgaryą i zmusić 
Turcyą do wmięszania się w tę sprawę.

— Wybory do holenderskiego sejmu są u 
kończone. Obrano 26 katolików, 27 wierzą­
cych protestantów, 1 konserwatystę, 1 socy- 
alistę i 45 liberałów. Katolicy z wierzący­
mi protestantami maią więc większość.

— Z Sanghain donoszą, że przy ostatniem 
trzęsieniu ziemi w Yunan dwa wielkie miasta 
zostały spustoszone, a około 4000 ludzi stra­
ciło życie.

------- ------------------------ -

Wielki tydzień.
(Dokończenie.)

Wielki Czwartek.
Nabożeństwo wielko-czwartkowe zdaje się 

na chwilę odwracać uwagę wiernych od smu­
tnych rozważań, przypomnieniem im ustano­
wienia Boskiej eucharystyi i chrześciańskiego 
kapłaństwa, które miały miejsce w wigilią 
śmierci naszego Pana. Msza tego dnia jest 
bardzo uroczysta. Znowu widzieć się dają 
ubiory i obrzędy najpiękniejszych uroczysto­
ści rocznych i rozlega się hymn Gloria in 
excelsi$i którego na mszach czasowych nie- 
słyszano od początku postu. Ale wkrótce ta 
wystawność znika i myśl zwraca się do głó­
wnego przedmiotu tego tygodnia.

Głos dzwonu, któ-y przez część mszy 
świętej dał się słyszeć, już nie będzie sły­
szany aż do Soboty Wielkiej. To milczenie 
dzwonu jest znakiem żałoby kościoła i roz­
proszenia apostołów, którzy zamiast użyć 
głosu na obronę swego Zbawcy, wkrótce po 
ostatniej wieczerzy, kiedy się dostał w ręce 
swych nieprzyjaciół, poodbiegali go. Kapłan 
po komunii przenosi Naświętszy Sakrament 
do ołtarza bogato ubranego, a potem przy­

bytek ołtarza, na którym sprawował mszę 
świętą otwiera, ołtarz obnaża z całego przy- 
boru i świeczniki wywraca na pamiątkę poj­
mania Pana Jezusa w ogrodzie Oliwnym, zo­
stawania w więzieniu z czwartku na piątek, 
także obnażenia na krzyżu ze wszystkiego, 
zostawania w grobie aż do chwili zmartwych­
wstania, i na znak głębokiego smutku. Wier­
ni też licznie przychodzą do tak ogołoconej 
świątyni, dla uczczenia swego Pana, bo On 
się im przedstawia najgodniejszym ich czci 
wtedy, kiedy go widzą w stanie tak wielkiego 
upokorzenia z miłości ku nim.

Jeszcze dwa inne obrzędy, mają miejsce 
w Wielki Czwartek, tj. poświęcenie olejów i 
obmycie nóg.

Poświęcenie olejów świętych jest czynno­
ścią biskupa i już od kilkunastu wieków od­
bywa się zawsze w Wielki Czwartek. Jedeu 
z tych olejów nazywa się katechumenów i u- 
żywa go się przy chrzcie, przy benedykeyi 
wody do chrztu i przy poświęceniu kościołów; 
drugi nazywa się olejem chorych i używa się 
go w Sakramencie ostatniego namaszczenia, a 
trzeci świętym chryzmem i używa się go przy 
chrzcie, przy bierzmowaniu, przy poświęceniu 
biskupów i w niektórych innych obrzędach. 
Olej katechumenów i chorych różni się tylko 
modlitwami, których się używa przy ich po­
święceniu, a materya jest też ta sama. Chry- 
zma zaś składa się z oliwy i balsamu, a wy­
obraża w Chrystusie Panu dwie natury. Ko­
ściół do poświęcania olejów w Wielki Czwar­
tek ma podwójny powód. Dawniej szczegól­
niej to w wigilią Wielkiej Nocy, czyli w 
Wielką Sobotę udzielano chrzest święty. Oleje 
zatem święte, których miano użyć w sobotę 
przy poświęceniu wody i przy udzielaniu chrztu,

Marya pod Krgyżem.
Cobyś powiedziała matko chrześciańska, gdy­

byś się dowiedziała, że jedyne dziecię Twoje zo­
stało przez niedobrych ludzi niewinnie oskarżone 
o ciężką zbrodnię? Cobyś robiła, gdyby ci znać 
dane, że to dziecię za dni kilka ma być skazane 
na śmierć? A coby się działo w macierzyńskie m 
sercu twojem, gdybyś już stała pod rusztowaniem 
na który biedny twój jedynak za małą chwilę ma 
ostatnie wyzionąć tchnienie ?.. Trudno ci niezawo­
dnie nawet słuchać takiego pytania; drżysz cała 
na samo wspomnienie o takiej zgrozie, niepra­
wda? A przecież patrzaj, Marya Matka Jezuso­
wa i Matka nasza, w daleko jeszcze boleśniejscem 
była położeniu. Całe Jej życie było jednym 
wielkim krzyżem.

Marya odkąd została Matką Jezusa, widziała 
w duszy wszystko to, co On miał cierpieć za cały 
rodzaj ludzki, ażeby go wyrwać z mocy ezarta 
przeklętego. Ledwie nowo narodzone dzieciątko 
Jezus przyniosła do Kościoła, by Je ofiarować 
Ojcu niebieskiemu, już Jej powiada pobożny sta­
rzec Symeon: „Twoje serce miecz boleści prze- 
mkuia“. I tak się też stało. Przenikał ten miecz 

boleści serce Najświętszej Dziewicy, a przenikało 
Je bardzo często i bardzo boleśnie. Raz gdy 
przed srogością Heroda uciekać musiała z Boską 
swą dzieciną do obcej krainy egipskiej; potem 
gdy poszedłszy na święta wielkanocne do kościoła 
Jerozolimskiego, zgubiła Jezusa i przez trzy dni 
Go znaleźć nie magla; to znowu, gdy się dowie­
działa że lud ten, który On zbawić przyszedł, 
zmyślone zarzuca Mu zbrodnie i fałszywe prze­
ciw niemu przywodzi świadectwa; dalej gdy u- 
słyszała, że niegodziwa rada żydowska na śmierć 
Go skazała, a podły względów ludzkich zwolennik 
Piłat ten wyrok śmierci potwierdził.

Lecz najboleśniej i najstraszliwiej ten miecz 
boleści przeszywał najświętsze serce drogiej na­
szej Matki Maryi wtenczas, kiedy pod krzyżem 
Najdroższego Syna swego stojąc, wszystkie bole­
ści z Nim podzielała. ,.O; wy szczególnie matki 
chrześciańskie -— wy najlepiej zrozumieć potrafi­
cie to straszne położenie Maryi! Obyście tylko 
lepiej się zastanawiały nad temi słowy, który czę­
sto słyszycie, a nieraz i same śpiewacie w pieśni 
wielko-postnej:

Stała Matka boleściwa
Pod. krzyża® bardzo zmutliwa, 
Na którym Jaj Syn wiział!

Obyście myślały o tam co śpiewacie, i aa- 

stanawiały się nad słowami: Stała Matka boleści- 
wa pod krzyżem! . . Aby częściej i skuteczniej 
rozmyślać o tych boleściach Matki Najśw. trzeba 
je sobie głęboko wyryć na sercu, trzeba je za­
wsze chować w sercu i w pamięci; trzeba je czę­
sto odświeżać. A jakimże to sposobem? Chce- 
cięż się dowiedzieć, to pójdźcie za Maryą na gó­
rę Kalwaryi! Pójdźcie ale nie same, weźcie ze 
sobą wszystkich tych, których Marya równie jak 
was obchodzić powinna. Weźcie swych małżon­
ków, którzy może nie tak często, jak wy, myślą 
o Maryi; weźcie swe dziatki, weźcie krewnych i 
znajomych, weźcie świat cały chrześciauski, bo 
Marya jest wszystkich nas Matką.

Tak wszyscy chrześcianie pójdźmy na kal- 
waryę!



były potrzebne. Powtóre, nie można było 
naznaczyć dnia stósowaiejszego do poświęce­
nia olejów, których ma kościół używać przy 
różnych poświęceniach na ten, który nam 
przypomina postanowienie onej ofiary, która 
nam wysłużyła łaski przywiązane do Świę­
tych Sakramentów i wszystkich poświęceń. 
Biskup poświęcający oleje jest otoczony dwu­
nastu kapłanami i siedmiu dyakonami i sub- 
dyakonami. Modlitwy do tego ułożone są 
bardzo piękne.

Po mszy świętej następuje obmycie nóg, 
dla uczczenia pokory Pana Jezusa, który w 
tym dniu przyklękał przed apostołami i ob­
mywał im nogi, a po skończeniu obmycia i 
powstaniu, mówił do nich: „Wy mnie nazy­
wacie swym mistrzem i słusznie to czynicie: 
jestem bowiem nim piawdziwie. Jeśli więc 
ja, który jestem waszym panem i mistrzem, 
obmywałem wam nogi, to i wy obmywajcie 
je jedni drugim; dałem wam bowiem przykład, 
abyście czynili to, co ja czyniłem. “

Nasz Pan nie rozumiał przez te słowa, 
abyśmy koniecznie umywali nogi swym bra­
ciom, ale żebyśmy dla nich byli przejęci u- 
czuciami pokory i poświęcenia, których ob­
mycie byle symbolem. Chęć jednak naślado­
wania Pana Jezusa skłaniała najwyższych pa­
sterzy, do odbywania tego obrzędu. W Rzy­
mie Papież, albo kardynał dziekan, obmywa 
nogi dwunastu sędziwym kapłanom, a pótem 
służy im do stołu; toż samo czynią biskupi 
i przełożeni zakonów. Dawniej naśladowali 
ich także monarchowie katoliccy. Obrzęd tak 
poważny nie powinien być dla wiernych przed­
miotem ciekawości, ale nauką pokory i miło­
ści ubogich, których Pan Jezus chciał wszy­
stkim polecić.

Wielki Piątek.
Piątek Wielki jestto pamiątka onego dnia, 

w którym spełnioną została ofiara naszego 
Pana; zatem jestto dzień największego smu­
tku i boleści. Wedle księdza Binterym, w 
dawnych czasach na znak tego smutku wszy­
stkie kościoły były pozamykane w tym dniu, 
a wierni bez nagłej potrzeby nie wychodzili 
z domów; później, kiedy kościoły otwarto, 
wierni w wielu miejscach na znak boleści i 
smutku, szli do nich boso; czego dzisiaj ślad 
mamy przy adoracyi krzyża w tym dniu.

W naszych czasach w tym dniu, ołtarze 
są także obnażone, przybytek otwarty, kapłan 
przyszedłszy do ołtarza przez kilka minut 
leży krzyżem, i zostaje w głębokim milcze­
niu. Wszystko to pokazuje żałobę i boleść 

keścioła. Nabożeństwo poczyna się od od­
czytania lekcyi z Pisma świętego, przeplata­
nych antyfonami, zawierającemi przepowiednie 
odnoszące się do śmierci Messyasza i odku­
pienia Zbawcy. Potem trzech kapłanów w 
stułach czarnych, odśpiewują opis męki Pana 
Jezusa, wedle świętego Jaua, który jeden z 
apostołów poszedł za Panem Jezusem aż na 
Kalwaryą. Po odśpiewaniu passyi, kapłan 
w imieniu wszystkich wiernych zasyła do 
Boga modły za Papieża, biskupów, kapłanów, 
niższych duchownych, za wyznawców wiary, 
za pany, za lud wierny, nawet za błędnowier- 
ców, za żydów, za niewiernych, naśladując 
Pana Jezusa, który w tym dniu modlił się 
■awet za swych oprawców; słowem tak za 
wszystkich ludzi, jak i za ludzi wszelkiego 
stanu. Każdą z ty^h modlitw poprzedza u- 
wiadoinienie ludu, o co ma prosić Boga dla 
szczęścia wszystkich.

Po skończeniu modłów, następuje adora- 
cya krzyża. Kapłan powoli odkrywa osło­
niony krepą krzyż i śpiewa po trzy razy: 
„Oto drzewo, na którym zawieszone było 
Zbawienie świataa chór odpowiada: „Pójdź­
cie pokłońmy się. “ Potem kapłan niesie krzyż 
na środek kościoła i na miejscu przygotowa- 
nem położywszy, zdejmuje obuwie i po trzy 
razy przyklęka, zanim przystąpi do ucałowa­
nia wizerunku Pana Jezusa. Odslonienie 
krzyża przypomina wiernym, że tajemnica 
krzyża była długo zakrytą. Najprzód odsła­
niają go z boku, dla pokazania, że ją najprzód 
opowiadano w stronie Judei; potem zdejmuje 
się zupełnie zasłona, dla dania znać, że z 
czasem tajemnica krzyża po całym świecie 
była ogłoszoną. To obnażenie przypomina 
także i obnażenie Pana Jezusa na krzyżu. 
Krzyż przedstawia nam Pana Jezusa, więc to 
Jego adoruje katolik w jego wizerunku. Przy­
bliżając usta do krzyża, całujemy, w duchu 
ręce i nogi Zbawcy, przebodzone gwoździami.

Po adoracyi krzyża, kapłan z duchowień­
stwem udaje się na to miejsce, gdzie wczoraj 
złożył hostyę poświęconą, i przenoszą ją u- 
roczyście do wielkiego ołtarza, na którym ka­
płan dokończą modłów i przyjmuje komunią. 
Nie jestto wcale msza, bo nie masz w Wielki 
Piątek poświęcenia, hostya bowiem, którą 
kapłan przed swą komunią jedną ręką po­
dnosi, dnia poprzedniego została poświęconą, 
a wino bierze niepoświęcone.

Wielka Sobota.
Sobotniego nabożeństwa podwójny jest 

przedmiot, to jest: uczczenie pamiątki po-

czyć, zamiast wzywać pomocy Bożej, bolało 
raczej nad zaślepieniem tych biedaków, którzy 
dobrowolnie dusze swe oddawali na pastwę sza­
tanowi. Tego Jej tylko żal było, że Pan Jezus 
umiera, krew najświętszą za nich przelewa aż do 
ostatniej kropli, a oni tę Jego nieskończoną do­
broć i miłość złością odpłacają!

Chce spojrzeć Marya w górę, a tu po krzy­
żu widzi lejącą się krew najświętszą Jezusa! 
Widzi n< gi i ręce tępemi gwoździami do krzyża 
przybite; najsłodsze Jego oblicze, przed którem 
mają na kolana upadać Aniołowie i wszyscy Świę­
ci, widzi cale zsiniałe, całe krwią i plwocinami 
nędznych siepaczy okryte. ... A głowa Jezusa? 
O, i ta nie pociesza, ale rani serce Maryi; cała 
bowiem cierniową ściśnięta koroną, której kolce 
głęboko się wciskając, ranią aż mózg Zbawiciela 
a święte włosy Jego od krwi się rumienią! . .

O, prawdziwa matka boleści! Cóż się dziać 
musiało w Jej sercu na widok tak strasznych 
cierpień Jezusa? .. Na około krzyża słyszy blu- 
źnierstwa, a z krzyża ciche jęki umierającego je­
dynego Syna! Na około krzyża widzi rozścieklo- 
ne żoldactwo, a na krzyżu ciało Boga-człowieka 
cale zranione, całe poszarpane i krwią zbroczone! 

j Niedosyć nad tem; bo kiedy Jezus strasznie pa­
lony gorączką zawołał; , Pragnę*.' widzi Marya 

grzebu Pana Jezusa, i przygotowanie wier­
nych do uroczystości wielkanocnej.

Najpierwszym w tym dniu obrzędem jest 
poświęcenie ognia. W dawniejszych czasach 
kościół miał zwyczaj poświęcać wszystko, co 
tylko miało służyć ku służbie Bożej; poświę­
cał następnie każdego dnia i ogień, mający 
być użyty w kościele; zwyczaj ten z czasem 
wyszedł z użycia, ale zatrzymał go kościół 
w Sobotę Wielką i odbywa się dotąd z szcze­
gólną uroczystością, z powodu tajemnic tego 
dnia. Kapłan wydobywa ogień z kamienia, 
na pamiątkę, że Pan Jezus ono światło, co 
przyszło świat cały oświecić, przez ostatnie 
trzy dni Wielkiego Tygodnia było jakby zga­
słe, ale znowu wydobywa się z kamienia, to 
jest wychodzi z grobu, zapala się przez zmar­
twychwstanie, aby całemu światu przyświecało 
jeszcze z większym blaskiem. Ten więc ogień 
pobłogosławiony, którym w tym dniu zapa­
lają wszystkie lampy i świece jest obrazem 
Pana Jezusa, którego światło oświeca świat 
cały.

Po przyjściu do ołtarza, dyakon przystę­
puje do poświęcenia dużej świecy woskowej, 
zwanej paschałem, która jest godłem Chrystusa 
Pana zmartwychwstałego. Stawiają ją na 
miejscu podniesionem, aby światło rozrzucała 
po całym kościele podczas nabożeństw, które 
się odbywają w czasie wielkanocnym, a gasi 
się ją i chowa w dzień Wniebowstąpienia, po 
odczytaniu słów Ewangelii: „Wstąpił do nie­
ba." Mało jest w kościele tak pięknych i 
majestatycznych modłów, jak Exultet, które 
dyakon śpiewa przed zapaleniem paschału. 
Tak wspaniałość wyrażeń, jak i ton, którym 
je śpiewa pokazują, że kościół głosi tryumf 
swego boskiego założyciela. Jestto zawezwa­
nie kościoła tak wojującego jak i tryumfu­
jącego do uwielbienia Boga za zwycięztwo, 
jakie Pan Jezus odniósł nad śmiercią i do 
dziękowania za nieocenione dobra, jakie świata 
przez swą mękę wysłużył. Dyakon po wy­
rażeniu radości kościoła wsadza w świecę 
pięć ziarn kadzidła w kształcie krzyża, dla 
przypomnienia onych wonności, któremi ciało 
Pana Jezusa było nabalsamowane, zanim je 
do grobu złożono. Pięć otworów, w które 
wkłada się kadzidło przedstawiają także pięć 
ran Jezusa Chrystusa. Po skończeniu tych 
obrzędów, dyakon zapala paschał.

Potem odczytuje się dwanaście wyjątków 
zwanych proroctwami, bo są wzięte po większej 
części z proroków; zawierają one nauki dla ma­
jących przyjąć chrzest. Po skończeniu ich. przy­
stępuje kapłan do poświęcenia wody do chrztu. 
Ta benedykeya jest prawdziwie godną uwagi wier-

jak do ust Jego najświętszych podają gąbkę z 
octem i żółcią. A kiedy słysząc, że Pan Jezus 
silnym woła głosem: „Ojcze mój, w ręce Twoje 
polecam ducha mojego", spojrzała na Niego, wi­
dzi, jak po raz ostatni żegna Ją i błogosławi . . . 
skłania Najświętszą swą głowę . . . umiera! . . .

O wierzaj wierny chrześcianinie! Grdyby nie 
wszechmoc Boska, byłaby Marya z pewnością w 
tych nieskończonych boleściach wraz z Jezusem 
skonała! Lecz Bóg Ją pokrzepiał, Bóg jej doda­
wał siły.

Jeszcze raz, gdy Pan Jezus wisiał na krzy­
żu, miecz boleści godzi w serce Maryi. Już nie 
źyje Pan nasz; już skonał; a jeszcze z włócznią 
spieszy żołnierz prosto do krzyża. Patrzy Ma­
rya: co też on zrobi? A on tą włócznią przebija 
bok Jezusowi . . . Zdaje się może komu, że ta 
boleść już nie mogła zranić serca Maryi, gdyż 
Pan Jezus jako umarły już nie czuł tej rany. 
Ktoby tak sądził, niech się zapyta pierwszej lep­
szej matki, a ta mu odpowie, że kto rani dziecię 
choćby już nieżywe, ten rani i matkę; a więc 
żołnierz ów, przebijając bok Jezusowi, przebił 
też serce i Maryi.

Ach, straszne boleści, straszne katusze! Oo 
się to mnsiało dziać w najświętszym sercu Maryi 
przez ten czas, gdy stała pod krzyżem? . . , Ja 

za nas Pan Jezus, z Nim razem cierpi Marya.
Tak we wszystkim, co Pan Jezus czyni dla 

naszego zbawienia, i Marya, czynny bierze udział. 
Wszędzie, gdy widzimy Jezusa, jest z Nim i 
Marya, a więc i pod krzyżem stoi, ażeby podzie­
lać z najdroższym Synem, boleści konania, i jak 
najprędzej otworzyć niebo biednym dzieciom A- 
dama, jęczącym pod ciężarym grzechu i niepra­
wości. Cierpi Marya, a cierpi bardzo. Wszy­
stkie boleści Jezusa stają się Jej boleściami, wszy­
stkie rany zadane Synowi, ranią też serce bole- 
ściwej Matki. Ewangelia święta powiada, że 
Marya stała obok krzyża, a więc blisko krzyża, 
a im bliżej krzyża stała tem bardziej też czuła 
wszystkie cierpienia tlkrzyżowanego.

Kiedy Jezusa w górę podnieśli oprawcy z 
krzyżem i potem do wykopanej wpuścili jamy, 
tak że pod eiężarem najświętszego ciała Jego po­
większyły się boleści w rękach i nogach, już wtedy 
Maryi ścisnęło się serce, a nawałem boleści przy- 
ciśniona pochyliła się ku ziemi! . . .

Lecz wnet zebrała znowu wszystkie swoje siły 
i staje pod krzyżem.

Kiedy rozjuszony motloch, bluźniąc Jezuso­
wi, wołał: „Z stąp z krzyża, uwierzymy w Cie­
bie11, obijały się te b^uźniercze słowa, o święte u- 
szy Maryi, a najlępsze Jej serce, zamiast zlorze- 



nyeh. Skutki chrztu są przecudnie opisane w 
modlitwach, które kapłan odmawia. Rozdziela 
wodę w kształcie krzyża, dla pokazania, że laska 
została nam daną, przez zasługi Jezusa Chrystusa 
do krzyża przybitego. Robi trzy krzyże nad wodą, 
na znak, że poświęca w imię Trójcy Przenajświę­
tszej. Rzuca wodę ku czterym punktom głównym, 
na znak, że do chrztu są, zawezwani ludzie, ze 
wszystkich części świata. Tchnie na wodę w 
kształcie krzyża, na znak, że Jezus Chrystus 
przez zasługi swego krzyża udziela Ducha świę­
tego nowo ochrzconym tik samo, jak go udzielił 
tchnieniem ust swym uczniom po zmartwychwsta­
niu. Po skończeniu tej benedykcyi, odmawia się 
litania do Wszystkich Świętych, to jest: kościół 
wojuiący wzywa świętych, aby z nim razem wy­
sławiali Zmartwychwstanie Zbawcy świata. Pod­
czas śpiewu litanii, kapłani assystujący leżą na 
ziemi u podnóża ołtarza. Potem powstawszy przy­
wdziewają szaty białego koloru na znak radości z 
tajemnicy zmartwychwstania Jezusa Chrystusa, i 
rozpoczyna się msza, podczas której na Gloria in 
ezcelsis, wszystkie dzwony słyszeć się dają dla 
wyrażenia powszechnej radości, i odtąd znowu 
poczyna się śpiewać: Alleluja.

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. Wielkie wrażenie wywołały tu od­
wiedziny księcia Bismarcka u wielkich książąt, 
rosyjskich przybyłych na pogrzeb cesarza Wilhel­
ma. Odwiedziny te trwały przeszło godzinę. In­
nym monarchom książę Bismarck wizyty nie skła­
dał, przeto odwiedziny u książąt rosyjskich mogą 
mieć jedynie tylko polityczne znaczenie.

— Zaraz po pogrzebie był wielki obiad w 
pałacu królewskim w Berlinie. Gospodarzem byl 
eesarzewicz Wilhelm. Tego samego wieczora od­
prowadzi! on cesarzewicza austryackiego Rudolfa 
na dworzec. W ciągu soboty rozjechała się cala 
reszta książąt europejskich.

— Przyozdobienie drogi pogrzebowej dla 
cesarza, miało kosztować około pół miliona marek. 
Te koszta ponosi miasto Berlin.

— Paryżanin Evans sporządził dla cosarza 
rurkę, która go uwalnia od męczarni codziennego 
wyjmowania. Tylko rurka szklanua w niei się 
znajdująca czyści się częściej.

— Cesarz roskazał nowy pałac w Poczda­
mie przygotować, aby tam, za nadejściem cieplej­
szej pogody, się przenieść.

— Biskupi pruscy wystosowali do cesarza 
Fryderyka wspólny adres współczucia i uległości.

— Obie pruskie Izby uchwaliły jednogło­
śnie adresy do cesarza jako odpowiedź na orę­
dzie cesarskie.

— W wtorek w Izbie poselskiej ks. kano­
nik Neugebauer użalał się na postępowanie po- 
licyi względem polskich czytelni ludowych, które 
nie są pozakładane dla zarobku, lecz wypożyeza- 
ją książki bezpłatnie. Na wezwanie ze strony 
posła polskiego Mottego, żeby rząd oświadczył, 
czy zakażę takiego traktowania czytelni, żaden z 
komisarzy rządowych nie dał odpowiedzi.

— Nacyon&lni liberałowie znowu stawili 
wniosek o uchwalenie 6000 marek na starokato­
lickie seminaryum duchowne w Bonnie. Poseł 
nauyonalno-liberalny von Fyuern twierdził, że spra­
wiedliwość i tolerancya tego wymagają. Wtedy 
poseł katolicki Schorlemer z Alstu wykazał, że 
że owi starokatolicy daleko hojniej z kasy 
rządowej są uposażeni niż katolicy i protestanci. 
Bo przyjmując liczbę dusz rzymskich katolików 
w Prusach na 9 milionów, przypada na każdą 
głowę rocznie tylko 29 fenygów a i to płaci rząd 
nie z laski, lecz zobowiązany do tego w miejsce 
dawniejszych dóbr kościelnych. „Starokatolikom“ 
zaś rząd płaci rocznie 48 000 m., to jest, ponie­
waż „starokatolików11 liczy się 15,000, na każ­
dą głowę 3 marki 40 fen. Ostatecznie 184 gło­
sami przeciw 97 głosom odrzucono wniosek o 
podwyższenie płacy na „starokatolików11 o 0000 
m. — Nasz poseł Szmula dokumentami dowodził, 
że w jego ojczystych stronach szkolnictwo bardzo 
się cofnęło, odkąd język polski zaczęto usuwać ze 
szkół elementarnych.

— W środę p. Szmula uskarżał się na wy­
sokie kary za zmudzeuie szkoły. — Sędzia Spalin 
poruszył przykre położenie katolików królewie­
ckich, że się muszą tłoczyć w kapliczce z drzewa 
podez:;s gdy garstka „starokatolików11 ciągle je­
szcze ma w posiadaniu obszerny kościół parafial­
ny. Następnie odroczono posiedzenia aż do 11-go 
kwietnia.

R 0 S Y A.
Prawdą jest, że około 19000 ludzi skoncen­

trowano w Sebastopolu, i że komendy wojsk tych 
odebrały przed kilku dniami rozkaz, aby się trzy­
mały w pogotowiu do wsiadania w razie potrze­
by z komendami swemi na okręty. Gzy wojska 
te mają być przewiezione na wschód, czy do pro- 
wincyi zakaukszkich, nikt o tern nie wie.

AUSTRO-WĘGRT.
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza 

następujący rozkaz cesarski:
Aby piechocie, jako głównej broni wojska, 

dać dowód Mej szczególnej pieczołowitości, uwa­
żam za właściwe posadę generalnego inspektora 
piechoty i mianuję nim Mego Syna, Następcę 
tronu feldmarszałka-porucznika Arcyks. Rudolfa.

Wiedeń, 18 marca 1888 r.
Franciszek Józef w. r.

WŁOCHY.
Rzym. „Vqce della Ver.4' donosi, że w 

kwietniu odbędą się dwa konsystorze w sprawie 
zamianowania nowych bisków i kardynałów.

— Podsekretarz stanu zakazał dziennikom 
klerykalnym pisać o rokowaniach pomiędzy Ku- 
ryą a Rosyą.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. Na kopalni „Hohenzollern11 stało się 

w tych dniach nieszczęście. 12 robotników zo­
stało mniej więcej pokaleczonych przy spuszczaniu 
ich do kopalni.

— Przyszłe roki sądów przysięgłych rozpo- 
czną się tu w poniedziałek dnia 9 kwietnia

ścią? . . . Nie chcą naśladować Jej przykładu, 
nie chcą tam, gdzie Marya tj. pod krzyżem Je­
zusa, szukać pociechy we wszystkich potrzebach 
doczesnych i wiecznych. To też nic dziwnego, 
że dzisiaj tak źle dzieje się na świecie, że coraz 
bardziej szerzy się grzech, mnoży się nędza i nie­
dostatek. Jrstto rzecz całkim naturalna tylko 
przez krzyż Jezusa zostaliśmy odkupieni i tylko 
w krzyżu Jezusa zupełne znaleźć możemy szczę­
ście. A skoro tak jest, cóż ztąd za wniosek? 
Nie inny, tylko ten, że chcąc porzucić grzech, 
chcąc się pozbyć tych wszystkich bied i niedoli, 
które nam na każdym prawie kroku towarszyszą 
trzeba wziąść rozbrat ze zwodniczym światem, 
trzeba się wyrzec jego powabów i przyjemności, 
a pójść za Maryą na górę Kalwaryi, stanąć z 
Nią pod krzyżem Jezusa. O! tak pod krzyż za 
Maryą spieszyć powinni wszyscy, bo tam znajdzie 
każdy to, czego szuka!............ Pod krzyżem 
prześladowani znajdą pokój błogi, ubodzy znajdą 
tam dostatek, pokrzywdzeni sprawiedliwość, gło­
dni i spragnieni pokarm i napój, smutni pocie­
szenie, opuszczeni opiekę, sieroty ojca i matkę, 
grzesznicy laskę i przebaczenie, umierający moc 
i silę przeciw pokusom szatańskim i boleściom ko­
nania, a wszyscy wieczne szczęście i zbawienie!...

f Mysłowice, 14 marca. Dziś w nocy po 
godiinie 10-tej wybuchł tu pożar w stodole p. 
Lamzika, którą obrócił w popiół. Ogień był wi­
docznie podłożny.

♦ Pszczyna. Tutejszego powiatu właściciele 
ziemi udali się do regenoyi z prośbą, aby był 
dozwolony powrót wydalonym za granicę Austryi, 
służącym i parobkom. Prośbę tę uzasadnili tem, 
że tutejsi nie chcą iść na służbę, tylko do hut i 
kopalń, albo idą w świat szukać zarobku itp.

Na to odebrali podobno odpowiedń, że pro­
śba ta nie może być uwzględnioną ponieważ a 
innych sąsiednich stron dotychczas żadna skarga 
na brak pracujących w polu nie nadeszła.

Rozmaitości.
* Jaki dochód przynosi cesarzowi Frydery­

kowi jego nowa godność? — Urząd cesarza jest 
niepłatny i honorowy. Jako zaś króla, dochody 
roczne są następne: Z dóbr i lasów 7,719,196 
marek. Z kasy państwowej 4,500,000 M. — Na 
każdy więc dzień przypadnie 33477 M. 52 fen. 
Do tego niedolicza się procentu od kapitałów itp.

* Ulubionym kwiatem zmarłego cesarza Wil­
helma był modrak (chaber). Obecnie cesarz nie­
miecki Fryderyk III, ze wszystkich kwiatów naj­
bardziej upodobał sobie fijołek.

* Juz 14 b. m. widziano bociana na łąkach 
nadnoteckich w pobliżu młyna Chobielińskiego 
pod Nakłem.

ŻARTY.
* • Jakżeś też pan był zadowolniony z roku 1887?
— Dziękuję, nawet bardzo, gdyż wiole moich dłu­

gów przestawało.
• * A. Takiej żony, jaką ja mam, to nigdzie nie znaj­

dziesz. Jak mile się mamy, jaszczem nigdy nie usłyszał 
wymówek żem późno przyszedł w nocy do domu.

B. Jakto być może, przecież bardzo często wycho­
dzisz ?

A. A to naturalnie, gdyż moja żona wszędzie sio 
za mną włóczy.

’* Doktor: Te jo lekarstwa dacie choremu co dwie 
godziny po łyżce stołowej.

Chłopka: Ależ panie doktorze! ten obżartuch nie 
bądzie tego miał dosyć !

*• Gospodarz (do narzeczonej) Kaśko! ozy choesz 
na całe życie pozostać mierzwą dla mojego serca ?

*• Powód. — Czy prawda, że żenisz się z panna N.?
— Ani myślę.
— To szczególne! Wszak jest młoda, piękna, bo­

gata, sprytna i wykształcona. Czy ei to jeszcze nie wy­
starcza?

— Prawda, ale ma jedną olbrzymią wadę, która 
wszystko to psuje!

— Ciekawym?
— Nie ohee mnie.

KORESPONDENCYA EKSPEDYCYI.
Panu J, M. w R. Jeżeliś Pan tak akuru- 

tny i niechcesz się gniewać na spóźnienia się pi­
sma naszego, to bardzo radzimy zanisać sobie 
na poczcie, a tego nie będzie, gdyż zwykle uaj- 
pierwsza wysyłka jest tych co na poczcie zapisali, 
czasem nawet o kilka godzin prędzej.

Panu Fr. N. w Król. Hucie. Pan nam ra­
dzisz abyśmy w tytule także umieścili obrazek 
św. Józefa. Widocznie nie czytałeś artykułu w 
„Opiek. Katol.“ „W obronie czci Majśw. 
Panny Maryi i świętych Pańskich**. 
Obrazków świętych — według naszego zlania i 
i tylu innych — na tytułach pism być nie po­
winno, gdyż to obraza naszych uczuć religijnych 
wiedząc, że tyle — idzie w poniewierkę i na naj- 
maitszy-użytek (a obrazkami!!!). Każdy rozsą- 
dny łatwo się domyśli co przez to chcemy powie­
dzieć. — Cieszy nas bardzo że „Opiekun Katolieki41 
idzie u was w górę. Te same miłe wiadomości 
dochodzą nas z wielu stron.

3MŁ. W miarę z&ś tego, będziemy się 
starali ulepszać i powiększać pismo nasze.

— Znaczenie ceremonii Wielkiego TygodnA zajęły 
nam wiele miejsca, a o to z wielu stron proszeni byli­
śmy, dla tego inne wiadomości musiliśmy odło­
żyć.

(Nadesłano.)
Po Jednorocznym eięźkim cierpieniu 

na płuca potrzebowałem miodu-ziółkowego-sdrowia i 
herbaty p. C. Liisk z Kołobrzegu, przez których użycie 
na dobre wyleczony zostałem.

Draulitten (wschodu, prusy) W. Bauer, maister 
Cegielski.

Do dostania flaszka po 1 M. — 1,T5 i 8,50 w By­
tomiu u p. Artura Hoppe, w Tarnowicach u aptekarza 
p. Jeziołkowskiego, w Królewskiej Hucie u p. Karola 
Czichos, w Katowicach w aptece pod orłem na ulicy 
Fryderyka Nr. 8., w Raciborzu u p. JaaaBolik, w Opolu 
u p. M. Wagnera.

na to odpowiedzieć nie umiem. I nikt tego na­
leżycie opisać nie zdoła. Czuć tylko potrafią tę 
boleść serca, dla których Marya drogą była mat­
ką !

A przecież patrzcie! Takie boleści targają 
serce ukochanej naszej Matki, a ona jednak nie 
upada na ziemię, nie traci odwagi. Drżało z bo- 
beleśoi ciało Jej święte, nawet jak powiada pe­
wien święty, krwawe zły płynęły z Jej oczu, a 
Ona przecież stała pod krzyżem.

Wszyscy przyjaciele Jezusa: uczniowie, na­
wet apostołowie opuścili Go w owej strasznej 
chwili, a matka najświętsza sama została i stoi 
pod krzyżem! Dzieją się cuda, ćmi się stońco, 
trzęsie się ziemia, pękają skały, ciemności okry­
wają ziemię, a Marya stoi pod. krzyżem! Stoi, bo 
chce aż do końca cierpieć z Jezusem; stoi, bo 
w nieskończonej miłości pragnie, aby jak najprę­
dzej świat został zbawieny! Zapomina nawet o 
cierpieniach Syna, zapomina o własnych boleściach 
a już cieszy się szczęściem tylu dusz, którym 
śmierć Jezusa bramę do nieba ma otworzyć i 
gniew sprawiedliwego Ojca przebłagać! Tata to 
miłość Maryi ku ludziom! A cóż z tego, kiedy 
ci ludzie, za których ona tyle cierpiała pod krzy­
żem, uie chcą się Jej wzajemną odpłacać milo-
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Fabryka cygar 

Fr. Moskwy w Bytomiu, 
ulica gliwicka Nr. 35.

polec* Szanownej Publiczności a mianowicie panom kupcom 
i oberżystom wielki swój zapas i dobór dobrych 

B^*cygar, papierosów i ty tuniirTBlg 
po bardzo nizkich cenach.——————————

Franc. Łetzel 
w Bytomiu ul. Dyngos przy 

Bulewarze Nr. 32 
poleca wielki swój skład 

żelaza, wszelkich wyrobów z żelaza, 
oceiu, blachy itp. jak i różne ma­

szyny gospodarcze.
———Bn—omewim

8
 Polecam po najtańszych cenach mój wielki 1 

gklad pięknie palących się
W Cygar "W I 

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3.10. 3,30 I 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowicka Nr. 36. | 

■—b—hm*

Heoaig & Co. Gliwice,
Załóż. 19.50. Załóż. 19.50.

Lejarnia żelaza i fabryka maszyn 
polecają najlepszą i najprędszą pracę wszystkich odlewać 
się mogących przedmiotów do maszyn i budowy, jak go­
spodarczych i rzemieślniczych maszyn.
Reperacje każdego rodzaju staranne 

i tanie.

Pepsinsaure-Dessert-Dragees, a
uznany Jako najlepuzy środek do trawienia, ,

Wyborny ten środek przeciw złemu trawieniu potraw 0 
wskutek będącego w stanie chorym żołądka, a co najlepiej fi 
poznać można po jedzeniu, jeżeli się pokazuje zgaga, słabość fi 
żołądka, boleści w żołądku, zatwardzenie itp. — Dla doro- *1 
słych 2—3, dl i dzieci 1—2 pigułek po każdem jedzeniu, fi 
Dla wzmocnienia żołądka poleca się ozęśeiej zażycie po je- fi 
dej pigułce.

FI. kosztuje 3 Mk. FI. 2 Mk„ % FI. 15 Mk. fi 

Diałysirtes Eisenpepton, lepszy środek 
przeciw brasu krwi „ Blutarmuth“, skutkuje bez cierpienia fi 
.ołądka lepiej niż wszystkie inne znane dotąd przyrządy z fi 
żelaza. Do dostania w płynie i pigułkach.

'/t fl. płynu 3 M. 1» id. 2 M. fi
*/i pud. pigułek 2 JI. pud. 1,25 M. £

Migrane-Brausepulver, ”
womym boleściom głowy */, pud 1,50 Mk. (

Kónigl. Privil. Apothekezumweissen Schwan. :
(Uprzywilejowana od 1553 r.)

Berlin C\, Spaudauerstrasse 77. ,
jjy~Thtrw zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, bez < 

obrachowania zapakowania. *

Dr. A. Sanders’a Adler-Elixir, 
wyborny środek i napój dla wzmocnienia żołądka, urządzony 
z najlepszych i wyszukanych środków, jest według zdania 
sławnych chemików czysty i wolny od szkodliwych zdrowiu 
części.

Adler - Elixir.
jest nie tylko jako napój przyjemnego smaku i zapachu, lesz 
również jako rozgrzewający żołądek i środek leczniczy, który 
sprawia apetyt i trawienie, a dla tego każdemu polecenia 
godny, mianowicie przed spaniem, po użyciu trudnych do 
trawienia potraw i przy braku apetytu.

Adler - Elixir
w pudelkach, pocztowych obejmujących 2 flaszki i 1 fla- 
szeczkę podróżną, rozsyła się za 5 M. 50 fen. za zaliczką 
pocztową albo po nadesłaniu należytości. opłacone na całe 
Niemcy.

Adler-Apotheke zu Norden a. d. Nordsee.
Rad aktor i uakiadzca Ks. Fr. Frzyniczyński w Bytomiu (BeuthenO, 

jUbkish: J. Prayuictyńskiej w lytowiu (Beuthen O.-S;

MMMMM*
Drzewka owocowe 

siczypieue: jabłonki i gruszki 
w najlepszych tutejszym sto­
sunkom przyzwyczajonych ga­
tunkach poleca z własnej szkółki

Bernard Letzel 
w Bytomiu ulica Dyngos. 

mmmmmm
Do siewu 

polecam Ijiho świeże i pe- 
wite zejścia utulona a 
mianowicie: Jarzyn, traw i 
kwiaton.

J. Omonsky, 
SSytowa, bulewar i ulica piekar- 

f-ka Nr. 10.

Aa Święta
polecam:

Piękny cukier funt po . 30 fen. 
Pięknu faryna „ „ . 29 fen. 
Świeżo palona kawa fuut po 1,10, 
1,20, i,40, 1,60 a.
1 funt twardego mydła . 25 fen, 
1 funt skrobku . . . . 25 „ 
1 funt rozynków. . . . 40 „ 
1 funt migdałów ... 80 „ 
1 funt drożdży .... 60 „ 
1 funt pięku. ryżu 15, 20 i 25 „ 
^ak i wszelkie inne tow ary po ce­
nach najtańszych.

Bytom. F. Buja.
Przy lazarecie kuapszaftowym.
—aasaagauaaB
Przewodnik do Reguły

0. św. Franciszka
jest to ważna książka dla Wielebn 
Ol*. Dyrektorów, jako też Prze­
łożonych III. Zakonu św Franci­
szka. Kto nadeśle S su. fi O f. 
otrzyma ją frauko, pod opaską. W 
ładną skotkę oprawną i czerwone 
brzegi S in. 70 fen.

HtF" Ró wnież polecam „Kalen­
darz Maryański" i inne po zwy­
kłych cenach, jak i książki do na­
bożeństwa, książki i książeczki na­
ukowej i religijnej treści, różańce, 
krzyżyki itp.
A. Źiob w Bytomiu Gr.-Śl.

(
Bytom, w marcu 1888. A

Niniejszem pozwalam sobie donieść uuiżeni® sza- W 
nownej Publiczności Bytomia i okolicy, że tu w 
Bytomiu Rynek W. 90 ▼

♦
 w domu destylatora Faerbec otworzyłem skład A 

rzeczy modnycii, płótna jak i rzeczy I
® konfekcyjnyck |
rai Przez moją długoletnią praktykę w tym zawo- ■ 
A dzie i potrzebne wiadomości jak i w doborze gustu, A

wszelkim wymaganiom szanownej Publiczności zadość ■
usłużyć będę w stanie a będę się starał, aby przez

» rzetelną usługę zjednać sobie zaufanie publiczności i 
takowe zatrzymać.

pozostaje
Prosząc vięc o łaskawe względy i poparcie.

Z uszanowaniem
f ADOLF BADBIAN. ■

Wszelkie
roboty malarskie, 
jako też olejne, wykonuje spie­

sznie i tanio
Teofil Frankowicz.

Bytom, Wielka Błotnica nr. 3.

Jako najwyborniejszy, najtań­
szy i pod gwa ancyą wcale nie 
szaodliwv ńrodek do prania 
wszelkich gatunków tkanin jak i 
do czyszczenia każdego przedmiotu 
polecamy

A. Fischer’a.
Seifenpuher. (Proszek mydlany) 
J. A. Adainńtz, kościelna ulica 1 
(skład fabryc ny1, Fr. Buja, uli­
ca dworca kolei .żelaznej, Paweł 
Schubert, bulewar.

(E. Noak.)
Najwygodniejszy dla 

podróżnych.
Pokoje od 1,50 M. 

Portyer przy każdym 
pociągu.

Rn^nia ubo"ich a p°rzi»- 
W&UAU> unych rodziców pra­
gnącego s‘ę wyuczyć dokładnie 
sztuki malarskiej z wysługi przyj- 
mie każdego czasu
Jan LouiU, majster malarski. 
Bytom, Ul. Hohenzolerska N. 3

Moselweine
versendet in jedem Quantum

F. L. Laven,
Weinhandl. in Trier a. Mosel.

Restauracja A. WełTa
(daw. Wyleżola)

Plac Fryderyka Wilhelma N. T.
\ W każdą sobotę 

wieczerza 
kiszek.

Rano o godzinie 9 podparte i 
świeże kiełbaski.

W każdą środę 
gulasz albo flaki. 
W każdy czwartek 

grochówka z świńskie- 
■ni uszami itp.

Na które uniżenie zaprassa
Bytom. August Wek.

Posiadłość 
z ogrodem i placem pod budynki 
jest pod korzystnemi warunkami 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
szej wiadomości udzieli 

Fr. Pinkowski, 
księgarnia katolicka w Król. Hu.ie, 

Krcnpriuzenstrasse Nr. 77.

Jest do wynajęcia

pomieszkanie
dla rzemieślnika, składające się z 
izby do pracy i pomieszkania, u 
p. Wallneąo partykularza w 
Zaborzu 0.

Kto chce „Opiekuna Katolickiego” regularnie odbierać, niech formu­
larz ten zaraz podpisze i miejscowej poczcie wręczy wraz z należytością 1 marki kwartal­
nie. Na formularzu można zapisać tyle egzemplarzy, ile tylko kto sobie życzy podać. Tu 
prosimy na grubej czarnej linii odciąć formularz, wypełnić łub też komu kazać, następnie 
posłać lub dać ten swej poczcie do podpisu.

Post-Bestellungs-Formular.
Pro II. Quartal 1888 bestelit.

Herr ..................................... ............................ .................................................................................

Esemplare Benennung der Zeitung. Abanaments - Termin.
Abouamentl- 

Betrag.

4.

„Opiekun Katolicki"
^Zeitung-Preisliste pro 1887

13 Nachtrag.;
1ji jkhrlioh i

Obige Mark, PŁ
heute richtig bezahlt

H ...... ,.............................................. den ...tea...................-............. 1M
Iśaiserlichea Past-Aiut,


